
Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej 5 groszy, na stronie 3-łamowej 
15 groszy, w tekście na 2 i 3 stronie 20 groszy, 
na 1 stronie 25 groszy, przed tekstem 30 groszy.

N um er te le fo n u : N ow em iasto  8.

„Drwęca“ wychodzi trzy razy tygodniowo w wtorek, 
czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,— zł z doręczeniem 1,19 zł miesięcznie. 

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet.
Adres telegr.: „D rw ęca“ N ow em iastol-Pom orze

Kedaktor odpow.: w zast. W. Stawicki w Nowemmieścic*Druki wydawnictwo: „Drwęea“ Sp.zo.p. w Nowemmieśeie,

Nr. 72 Nowemiasto-Pomorze, Sobota dnia 20  czerwca 1925. Rok V

Polska a traktat handlowy 
z Niemcami.

Jak wiadomo z dniem 14. 6. upłynął ustalony 
umową Genewską termin, wywozu węgla z Polskiego 
Górnego Śląska do Niemiec.

Niemcy jak zawsze tak i teraz chcą skorzystać ze 
sposobności i grożą zamknięciem granicy dla wewozu 
polskiego węgla. Ewentualne zezwolenie ną dalszy 
wewóz uzależniają od ustępstw na polu handlowem, 
w umowie z Polską.

Kij jednak ma dwa końce, i zamknięcie granicy 
niemieckiej dla węgla Polskiego napewno spowoduje 
zamknięcie granice Polski dla towarów niemieckich. 
Tak podjęła walka celna z Polską, niewątpliwie odbije 
się na Niemcach samych. Wszak Polska potrafi znaleźć 
rynek zbytu na węgiel, przecież państwa ościenne jak 
Czechosłowacja, Rumunja, Austrja, Włochy, to otwarte 
rynki zbytu dla węgla polskiego. Niedługo, bo najdalej 
za 14 dni, wedle zapewnienia Min. Przemysłu i Handlu, 
Gdynia otrzyma wszystkie niezbędne urządzenia kole­
jowe i portowe dla celów eksportu węgla i przez port 
Gdyni pójdą pierwsze transporty węgla polskiego 
przeznaczone na eksport. Już w tym wypadku wyjdzie 
to na naszą korzyść, gdyż mając niezależny port 
w Gdyni, zdobędziemy rynki zbytu w Europie, a zwłasz­
cza korzystny dla nas pod każdym względem rynek 
włoski. W miarę rozrostu portu, wywóz ten stale 
będzie się powiększał, zdobywając dla węgla polskiego 
nowe rynki zbytu.

Tymczasem Niemcy, przez swoją grę utracą ryneic 
zbytu w Polsce dla swoich towarów, których Polska 
kupuje za zgórą 400 miljonów marek zł w Niemczech. 
Co na to powiedzą przemysłowcy niemieccy, czy 
przyjmą biernie taką politykę swego rządu, czy nie 
odczują niemcy dotKliwy brak tego rynku zbytu, niżli 
Polska? Wszak w bilansie handlowym Niemiec, Polska 
stoi na trzecim miejscu zaraz po Anglji i Holandji.

Polska nie może się dać szantażować. Rząd winien 
energicznie obstawać przy swojem, bez żadnych ustępstw, 
kto wypowiedział wojnę, niech ponosi skutki, a Polska 
prędzej obejdzie się bez wyrobów niemieckich aniżeli 
Niemcy bez rynku Polskiego.

Właśnie obecnie zachwiały się największe w Niem­
czech koncerny przemysłowe Stinnssa. Akcje lecą na dół.

Niezdrowo popierany przez rząd przemysł nie­
miecki, który cenami niższymi od kosztów produkcji 
chciał opanować rynki światowe, pada sam w te dołki, 
które kopał pod innymi.

Politycy niemieccy wiedzą o tem dobrze jak może 
się skończyć ta walka ekonomiczna i jakkolwiek, prasa 
nadrabia brawurą, wyczytać można między wierszami, 
że nie obstają stanowczo, przy zamknięciu dowozu 
z Polski węgla — gdyż, jak pisze „Berliner Tageblatt* 
tak zwana polityka osaczenia (Versackungspolityk) już 
dawno została porzucona, a to ze względu że na Polskim 
Górnym Śląsku, żyje 400.000 niemców i interesowany 
jest kapitał niemiecki.

Artykuł 224 Konwencji Genewskiej z dnia 15 maja 
1922 r. w powołaniu na art. 268 Traktatu Wersalskiego 
pozwala na wywóz w przeciągu lat trzech z Polski do 
Niemiec produktów naturalnych, do których należy 
również i węgiel. Z tego wynika, że Niemcy nie 
miały obowiązku przyjmowania naszego węgla, a jeżeli 
to czyniły, to tylko dla tego, że tego wymagało ich 
życie gospodarcze. Przecięcie obecnie tego dowozu 
jest tylko akcją polityczną ze strony Niemiec.

Kopalnie polskie wyczerpały już swe pozwolenie 
wywozu na pierwszą połowę miesiąca czerwca w wy­
sokości 250 tysięcy tcnn. Nowych pozwoleń pomimo 
złożonych podań jeszcze nie otrzymały, lecz nie otrzy­
mały również i foimalnej odmowy, a jedynie potwier­
dzenie odbioru podań. Z tego sądzić można, że

Newy Jork. Przedstawiciele domu bankowego 
„Dillon et Company*, konferowali tu z przedstawicie­
lami rządu polskiego nad wydatkami i dochodami 
pierwszego kwartału budżetu polskiego.

Zaproszenie polaka
Kraków. W ostatnim czasie zwrócił się uniwersytet 

berliński do pref. neurolcgj; p. Maksymiljana Rosę 
z zaproszeniem na wykłady. Profesor krakowski za­
proszenie to przyjął i od 1 sierpnia rozpocznie swoje 
wykłady.

Gdańsk, 17 6. W środę 17. bm. odbędzie się 
decydujące posiedzenie senatu gdańskiego, na którem 
zostanie załatwiona sprawa przesilenia na stanowiskach 
senatorów. Przesilenie zostanie prawdopodobnie za­
łatwione w ten sposób, że ustąpią senatorowie fachowi.

Rząd duński opracował memorjał, który ma być 
wysłany do Paryża i Londynu w sprawie zagwaranto­
wania w pakcie bezpieczeństwa również północnej 
granicy niemiecko-duńskiej. Rząd duński wypowiada, 
iż Niemcy mogą pokuszyć się o odebranie części

Ryga, 15. 6. Prasa sowiecka przestrzega Niemcy 
przed przystąpieniem Niemiec do Ligi Narodów i pod­
pisaniem paktu gwarancyjnego, zapewniając, iż przez 
to Niemcy dostałyby się pod władzę angielską, a tem 
samem uniemożliwiłyby porozumienie i współpracę

Niemcy jeszcze nie zdecydowały się na rozpoczęcie 
nieprzyjacielskich kroków gospodarczych w stosunku 
do Polski.

O możliwościach zdobycia nowych rynków zbytu 
p. minister wyraża się optymistycznie. Obecnie są 
studjowane możliwości eksportu przez Gdańsk i Gdynię. 
Rząd zdaje sobie całkowicie sprawę z sytuacji, jaka 
może się wytworzyć po niedoprowadzeniu pertraktacji 
z Niemcami do pomyślnych rezultatów. Odpowiednie 
zarządzenia celne są już całkowicie przygotowane. 
Ale rząd polski pierwszy kroków odwetowych nie 
przedsięweźmie, gdyż naszą dewizą nie jest akcja 
zaczepna, lecz tylko obronna. W razie rozpoczęcia 
wojny celnej z Niemcami te ostatnie przez stratę rynku 
polskiego poniosą większą szkodę, niż Polska.

Przyszli oni do przekonania, iż budżet polski jest 
bardzo pomyślny i uprawnia do nadziei, że deficyt 
przewidziany w budżecie na rok 1925, zostanie naj­
zupełniej pokryty.

profesora do Berlina.
Od 14 lat t. j. od czasu zaproszenia prof. Brueck- 

nera na profesora slawistyki, jest to pierwsze zapro­
szenie skierowane do Polaka, aby objął wykłady w 
uniwersytecie berlińskim.

Na wczorajszem zebraniu nacjonalistów senatorowie 
nacjonaliści złożyli swe mandaty do dyspozycji partji. 
Dzienniki gdańskie zajmują się nowemi kandydatami 
na stanowiska senatorów.

Szlezwigu, o ile państwa europejskie nie zabezpieczą 
posiadłości duńskiej. Dzienniki belgijskie donoszą, że 
mocarstwa nie troszczą się o zagwarantowanie granic 
niemiecko-duńskich, chociaż w Niemczech odzywają się 
głosy nawołujące coraz bardziej o odebranie Szlezwigu.

z rządem sowieckim. Rosja zapewnia, że jeżeli Niemcy 
nie posłuchają tej rady, to ona będzie zmuszona po­
szukać innego sojusznika. Radek udał się do Berlina, 
gdzie w tej sprawie rozpoczął rokowania.

Budżet polski przedstawia się bardzo pomyślnie.

Senatorowie gdańscy złożyli mandaty.

Pretensje rzędu duńskiego.

Sowiety przeciwko wstąpieniu Niemiec do Ligi Narodów.

Czy dojdzie do wojny Celnej 
z Niemcami.

Oświadczenie p. Min. Przemysłu i Handln 
Klarnera.

Dnia 16 bm. p. minister Przemysłu i Handlu 
Klamer na konferencji przedstawicieli pism polskich 
scharakteryzował sytuację, jaka się wytwarza dla Polski 
w związku z datą 15 czerwca br. kiedy to upłynął 
termin bezcłowego wywozu do Niemiec produktów 
naturalnych wyrobów w polskiej części obszaru ple­
biscytowego.

P. minister z całym naciskiem podkreślił, że Polska 
dążyła i dążyć będzie do pokojowego załatwienia 
sprawy. Pertraktacje z Niemcami w sprawie Traktatu 
Handlowego zapoczątkowano jeszcze w roku ubiegłym. 
I nikt przecież nie może przypuszczać, że w interesie 
Polski leżało przewlekanie tych pertraktacji bez jakich­
kolwiek rezultatów aż do chwili obecnej.

Rezygnacja posłów francuskich w sprawie podróży do Rosji.
Paryż, 16. 6. W dniu 28 czerwca miała wyruszyć | 

przez Berlin i Rygę delegacja poselska Izby francuskiej j 
na dwa tygodnie do Rosji, celem zbadania stosunków 
gospodarczych i ekonomicznych. Koszta podróży miał 
pokryć rząd sowiecki.

Wobec naprężonej sytuacji, jaka wytworzyła się 
po ostatniem zajściu, spowodowanem przez komunistów

i urzędników ambasady bolszewickiej przy otwarciu 
pawilonu rosyjskiego, gdzie ministra de Monze’go wi­
tano okrzykami rewolucyjnemi — posłowie zdecydowali 
się zniweczyć projekt podróży, o czem też zawiadomili 
ambasadora bolszewickiego Krassina, przed jego wy­
jazdem do Moskwy.

Trudności wewnętrzne gabinetu Painleve’go.
Paryż, 17. 6. Dzienniki donoszą, że Painleve na- j 

rażony jest na różne trudności wewnętrzne: mianowicie i 
socjaliści coraz mniej są zadowoleni z polityki skar­
bowej p. Caillaux i uporczywie domagają się wpro­
wadzenia podatku majątkowego. Pan Caillaux, który 
z jednej strony widzi ratunek finansów w Francji w 
rozwoju produkcji, uzależnionej od kredytu, a z drugiej 
strony chcąc sobie zjednać koła umiarkowane, a nawet pra­

wicowe, stawia stanowczy opór socjalistyczny pomysłom 
finansowym i na podatek od kapitału absolutnie zgodzić 
się nie chce. Z tego powodu opozycja lewicowa staje 
się coraz ostrzejsza. Coraz częściej słyszy się o moż­
liwości wybuchu kryzysu gabinetowego we Francji. 
Koła socjalistyczne nie są zadowolone z obecnej po­
lityki gabinetu, która wniosła pewne uspokojenie walić 
z obozem katolickim,

Konto czekowe P. K.  O. Poznań nr. 204115 Cena pojedyńczego egzemplarza 10 groszyjDRWĘCA
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Położenie w Marokko.
Paryż, 16. 6. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby | 

Herriot przypomniał, że Izba winna ustalić termin dys- » 
kusji nad interpelacją komunisty Doriota, dotyczącą 
Marokka. Premjer domaga się od Izby odroczenia 
dyskusji nad interpelacją Doriota. Izba odrzuciła 436 
głosami przeciw 34 interpelację Doriota.

Fez, 16 6. Na odcinku Odezzen w ostatnich

dniach wojska francuskie zadały nieprzyjacielowi szereg 
porażek, zapewniając na tej części frontu warunki bez­
pieczeństwa i odpierając silniejszego liczebnie nieprzy­
jaciela. Oddziały wojsk francuskich, obejmujące okolice 
Ouergha, odparły wczoraj liczne oddziały powstańców, 
które w pospiechu wycofały się z gór.

Zamordowanie konsula amerykańskiego w Chinach.
Londyn, 16. 6. Na przedmieściu Szanghaju za­

mordowany został amerykański konsul Mackenrje, zaś 
żona jego ciężko ranna. Sprawcy zamachu zdołali zbiedz. 
Sytuacja cudzoziemców nieco się polepszyła. Strajk

trwa dalej. Dzisiaj wylądowały znów oddziały mary­
narki francuskiej na okręcie wojennym francuskim „Mi­
chelet“ do portu w Szanghaju.

Bolszewicy
Londyn, 16. 6. Kanton zajęty został przez oddziały | 

chińskich bolszewików, na czele ich stoją oficerowie ; 
rosyjscy, którzy wymordowali w okrutny sposób siedem­
set żołnierzy z oddziałów Younana.

Premjer Baldwin oświadczył w Izbie Gmin, że 
sytuacja w Chinach jest bardzo poważna, zwłaszcza 
życie Europejczyków wewnątrz kraju jest bardzo za­
grożone. Obowiązkiem państw europejskich jest udzie-

Wiadomości z kraju i zmiasta.
N ow em iasto , dnia 17 czerwca 1925 r.

Kalendazryk. 19 czerwca. Piątek, Najśw. Serca Jezusa.
20 czerwca. Sobota, Sylwerjusza p. m.
21 czerwca. Niedziela, 3. po Świątkach. 

Wschód słońca g. 3 — 39 m. Zachód słońca g. 8 m. 24 
Wschód księżyca g. 3 — 26 m. Zach. księżyca g. 7 m. 28

Książki oszczędności niemieckie.
Zwracamy uwagę naszych czytelników na nie­

mieckie rozporządzenie waloryzacyjne, według którego 
należy do 30 czerwca b. r. zgłosić do waloryzacji w 
odnośnej instytucji w Niemczech wszelkie książeczki 
oszczędnościowe, udziałowe i papiery wartościowe.

Już tylko kilka dni dzieli nas od ostatecznego 
terminu, dla tego wskazanem by było, by pp, wójtowie 
i sołtysi ogłosili w gminach o konieczności zgłoszenia, 
gdyż późniejsze zgłoszenia będą nieważne.
, s Również Wielebn. duchowieństwo mogłoby ogłosić 

z"ambon, a P. P. nauczyciele w szkołach — gdyż 
szkoda każdego grosza, któryby przez naszą opieszałość 
miał pozostać niewypłacony. —

Obwieszczenie.
Wojewódzki Sąd Administracyjny na posiedzeniu 

swoim z dnia 27. maja b. r. odmówił dopuszczenia na 
targi tygodniowe w Nowemmieście, jako przedmiotu 
obrotu targowego towarów krótkich włącznie cukierków 
i pierników, natomiast dopuszcza do obrotu targowego 
na targi tygodniowe wyroby koszykarskie i druciarskie, 
wyrabiane przez rękodzielników miejscowych z wyklu 
czeniem wyrobów zamiejscowych.

Powyższe podaje do publicznej wiadomości.
Nowemiasto n. Drwęcą, dnia 16 czerwca 1925 r.

Urząd policyjny.
Kurzętkowski, burmistrz.

Posiedzenie Rady Miejskiej.
Zapraszam na posiedzenie Rady Miejskiej w dniu 

22 bm. o godz. 6-tej po południu.
P o r z ą d e k  o b r a d :

1. Przebudowa łazienek.
2. Sprawdzanie liczników oraz rozbudowa baterji 

w elektrowni.
3. Podwyższenie budżetu tyt. III poz. 6 i tyt. VII, 

poz. 1 i 2.
4. Podwyższenie wydatków na remont gmachu 

Magistrackiego.
5. Sprawa zaginionego pasa.
6. Uchwalenie zapomogi dla Szkoły powszechnej 

na urządzenie letniej zabawy.
7. Podwyższenie wsparć miejskim ubogim.
8. Udzielenie subwencji Ligi Obrony Powietrznej 

Państwa.
9. Udzielenie subwencji Tow. Powstańców i Woja­

ków w Wejherowie.
10. Wybór dwuch członków Magistratu.
11. Wybór Komisji budowlanej.
12. Wybór Komisji ubogich. I
13. Wolne wnioski.

Nowaczyk,
przewodniczący Rady Miejskiej.

Dary na Polski Czerwony Krzyż.
W dalszym ciągu złożyli: pp. Łukaszewski 5 tabl. 

czekolady, Bona butelkę wódki, Ostrowski 5 zł, Siel- 
mann piaskowiec i strucle, Rogacki parówki, Umiński I 
parówki, Wygocka ciasta, Kujawska francuskie ciasta, I 
Małkowski pieczywo, Arndt kotlety, Dr. Zerbowa kot- I 
lety w galarecie, Panewiczowa tort, Modrzejewska prze- I 
kąski, Dzięgielewska śmietanę, Żuralska (Nielbark) 2 ft. j 
masła, Dr. Żuralska kiszki i poziomki, Wirt śmietanę, I 
Jarzębski 2 ft. masła i śmietanę, Drowa Wachowska I 
jaja, Kubowska fanty, Kyclerowa tort, Chmurzyński i 
przez 3 dni bezpłatny wypiek ciast, N. N. 1,50 i 2 zł. i 

Wszystkim ofiarodawcom i wszystkim, którzy przy- I 
czynili się do zasilenia kasy P. Cz. K. serdeczne „Bóg I 
zapłać“."  ______  Komitet. '

w Kantonie.
lenie pomocy zagrożonym.

Londyn, 16. 6. Bolszewicy po zajęciu Kantonu 
rozkazali wymordować kilkaset osób z pośród urzędni­
ków i wojskowych. Hasłem niejako do dalszych pod- 
burzeń tłumów chińskich przeciw cudzoziemcom było 
podpalenie konsulatu japońskiego i angielskiego w 
Klun-Klang. Sytuacja stała się tern groźniejsza, że do 
tłumów podburzanych przyłączyli się marynarze.

Wrażenia z pierwszego ogólno-polskiego zlotu 
młodzieży męskiej w Częstochowie.

Jak przed rokiem zebrały się na Zielone Świątki 
u stóp Królowej Korony Polski w Częstochowie setki 
druchen i Młodzieży żeńskiej, tak i w tym roku wydano 
od Zjednoczenia Młodzieży Polskiej, dla Młodzieży 
męskiej hasło: „Na Jasną Górę“.

Więc i nowomiejskie Tow. Młodzieży Kat. wysłało 
delegację z swym sztandarem.

Złączywszy się w Poznaniu z delegacjami z woje­
wództwa Pomorskiego i Poznańskiego, stanęliśmy 
w wigilję Zielonych Świątek o godzinie 7 wieczorem 
w Częstochowie, z daleka wpatrzeni w wspaniałą 
wieżę, podobną do latarni morskiej.

W pierwsze święto rano odbyła się w klasztorze 
msza św. i wspólna Komunja św. O godzinie 10.30 
zaś, wyruszyliśmy w pochodzie przy dźwiękach muzyki, 
przed klasztor, gdzie hen! — wysoko na poddaszu 
klasztoru, prawie nad kaplicą Cudownego Obrazu, 
jakoby w drugiej kapliczce odprawiła się uroczysta suma.

Kazanie poruszające serca, podnoszące ducha wy­
głosił J. E. X. Arcybiskup Teodorowicz. Słuchało go 
w skupieniu przeszło 1500 druhów, i tłumy pobożnych 
pielgrzymów.

Wieczorem odbyło się majowe nabożeństwo, na 
którem przy końcu udzielił J. E. X. Arcybiskup bło­
gosławieństwa.

Obrady zlotowe odbywały się w pierwsze i drugie 
święto na placu Wiktorji, w porze po południowej. 
Referaty o głównych zadaniach Stów. Młodzieży, 
wygłosili przedstawiciele władz i kilku profesorów.

Oklaski i brawa nie miały końca, a na twarzach 
słuchaczy odbijał się zapał i energja.

Do kaplicy Cudownego Obrazu dostaliśmy się 
podczas osobnego nabożeństwa dla Stów. Młodzieży. 
Jako delegacja ze sztandarem, mieliśmy szczęście 
dostać się do samej kapliczki i widzieć ten Cudowny 
Obraz, tak drogi każdemu sercu polskiemu, podziwiać 

I kosztowności, ślniące korony, które ofiarował był Ojciec 
I św. Pius X., być świadkiem tego głębokiego wzruszenia 
I — wszystkich obecnych kłaniających się w głębokim 
j hołdzie Królowej Korony Polski. O h ! zapewnie to 
I chwila — w życiu jedyna, i nie zapomniana.

Z diecezji chełmińskiej niestety przybyli tylko 
I na zlot oprócz Nowegomiasta, Pelplin, Koronowo 
I i Tczew.

Że nam z Nowegomiasta było możliwem podjąć się 
I tak dalekiej podróży, to zawdzięczamy Wielebnemu 
I ks. prezesowi, który swemi troskliwemi staraniami 
I ułatwił nam wyjazd, a Szan. Obywatelstwu za datki 
I pieniężne składamy serdeczne „Bóg zapłać“.

Nowemiasto, dnia 18 czerwca 1925 r.
Jeden z delegatów.

Założenie Tow. Powsł. i Wojaków 
w Mroczenku.

W niedzielę dnia 14. czerwca br. odbyło się 
pierwsze zebranie Tow. P. i W. z Mroczenka na sali 

[ p. Łuko wieża. Towarzystwo P. i W. zawiązało się 
u nas za staraniem p. J. Goniszewskiego i p. Fla- 
szyńskiego z Grodziczna w dniu 24 maja br. Na 
członków Tow. dało się przeszło 30 obywateli zapisać. 
Po wybraniu zarządu Tow. P. W. zakończono zebranie 
odśpiewaniem „Roty„ Konopnickiej. W dniu tym 
uchwalono, że pierwsze zebranie Tow. odbędzie się 
14. VI. 25. r. Zdawało się wówczas, że i Mroczenko 
zdobyło się po długim czasie na zawiązanie i utrzy­
manie tak patryjotycznego Towarzystwa, w którego skład 
wszyscy obywatele w krótkim czasie wstąpią. Lecz 
jakie rozczarowanie spotkało każdego zdrowo myślącego 
Polaka będącego na zebraniu w dniu 14. VI. br. że 
na zebraniu zaledwie V* część członków Tow. zoba­
czył, a obywatela z Mroczenka któryby się chciał na 
członka zapisać ani jednego. Nie dość na tem, gdy 
następnie Prezes Tow. p. B. Kotewicz zebranie zagaił 
i na porządku dziennym, zbieranie wpisowego i skła­
dek miesięcznych zaznaczył, obecni członkowie, idąc 
widocznie za poglądami jednego członka, (którego tu 
wymieniać nie będę chyba w przyszłości, jakby ów • 
członek tych ^poglądów nie zaniechał) który powiedział: I

I poco i na co mamy te składki dawać, a w razie woj­
ny to może potem nas pierwszych zaciągną, albo 
jakby tu Niemcy podczas jakiej wojny przyszli, to by 
dopiero cóś było — i jjrawie żaden członek swej 
naleźytości do Tow. nie uiścił. Ach Obywatele ! — 
obawiacie się jak widać tego Niemca, żeby tu do nas 
nie przyszedł, a czemuż nie organizujecie się w silne 
gromady, aby w razie napaści tego wroga odpędzić ? 
Łączmy się wszyscy razem, aby w potrzebie 
stać się murem nieprzerwalnym i wszystkie zakusy 
wrogów naszych odeprzeć. Ów członek obawia się 
widocznie o swoje majątki — w razie jakiejś zawieruchy 
lub burzy. Przypomnij sobie bracie Polaku słowa 
wieszcza naszego Skargi: „Cóś pomoże ci, gdy ratu­
jesz swój majątek, a nie pójdziesz ratować okrętu, w 
którym twój majątek się znajduje. Jeżeli okręt zginie, 
zginiesz i ty razem ze swym majątkiem.“ Tak samo 
jest i z naszą ojczyzną, gdy ojczyzna zginie, zginiesz 
i ty. Tow. P. i W. ma za zadanie nie tylko 
organizowanie się w wielkie zastępy, ale także pou­
czanie swych członków o przeszłości naszego narodu. 
Tow. dążyć będzie wszystkiemi siłami, aby każdy 
członek jako Polak mógł twierdząco odpowiedzieć na 
pieśń naszego poety W. Pola:

A czy znasz ty bracie młody,
Twoje ziemie, twoje płody.
Z czego słyną, kędy giną?
W jakim kraju i Dunaju?

Mógłbym tu jeszcze więcej takich zwrotów dodać, 
kochani rodacy, tylko że nie chce zabierać za dużo 
miejsca naszej „Drwęcy“, albowiem ma ona jeszcze 
wiele innych i lepszych od mojego podania, artykułów. 
Na końcu dodam tylko ten przezemnie. marnie ułożony 
wiersz:

Stańmy bracia wraz,
Ilu jest tu nas.
Zróbmy silne Towarzystwo,
W którym dowiemy się prawie wszystko. 
Ale wszyscy wraz.

Jeden z pośród was X.

30-iecie Ochot. Straży Pożarnej w Lubawie.
W niedzielę dnia 21 czerwca rb. obchodzi lubawska 

Straż Pożarna 30-lecie swego istnienia. „Straż Pożarna“ 
w Lubawie cieszy się z wielkiej sympatji obywa­
telstwa właśnie z powodu swego rozwoju, swej żywot­
ności, a przedewszystkiem dzielności, gdy na wypadek 
pożaru obywatelstwo jej pomocy potrzebuje. Nie 
wątpimy przeto, że Lubawa w dniu 30 lecia Straży 
Poż. okaże się towarzystwu temu wdzięczna, okaże 
żywe swe zainteresowanie się Strażakami naszymi, przez 
jaknajliczniejszy udział w uroczystości jubileuszowej. 
Program niedzielny jest następujący:

P r o g r a m :
O godz. 8l/2 nabożeństwo w kościele farnym.
„ „ 10 uroczyste posiedzenie na sali „Hotelu

Polskiego“.
Po posiedzeniu przerwa obiadowa. Alarm 
i popisy strażackie.

„ „ 3 koncert na rynku,
Po koncercie wymarsz do ogrodu p. Czuki, 
gdzie koncert w dalszym ciągu.

„ „ 8 Przedstawienie amatorskie na sali p. Czuki,
odegrane będą:

1. Pokój do wynajęcia
Krotochwila w 1 akcie.
2. Werbel domowy 

Obrazek wiejski z śpiewami w 1 akcie.
O godz. 11 tańce.

Cios śmiertelny
Lichnowy, pow. chojnicki. Na ostatniem targu w 

Chojnicach pewien gospodarz kupił konia, w którego 
następnego dnia syn pojechał po drzewo do lasu. 
Wyprzągłszy konia, tenże uderzył go kopytem tak silnie 
w brzuch, że natychmiast musiano przywołać lekarza. 
Odstawiono go, do szpitala gdzie musiał się poddać ope­
racji; jednak po ciężkich cierpieniach zmarł.

Ulgowa taryfa osobowa na kolejach dla wysta­
wców i zwiedzających Pomorską Wystawę.

26. czerwca • 1925 - 12. lipca.
Jak już donosiliśmy Ministerstwo Kolei Żelaznych 

przyznało wszystkim wystawcom i zwiedzającym Pom. 
Wystawę w Grudziądzu zniżkę kolejową 66°/o normalnej 
ceny biletu w drodze powrotnej z Wystawy. Ta sama 
ulga dotyczyła ostatnich Targów Poznańskich, to jednak 
ze względu na szereg nadużyć, jakie w związku z tem 
popełniono w okresie Targów Poznańskich, kiedy szereg 
nieuprawnionych osób korzystał również z ulgowych 
przejazdów, dowiadujemy się, że sposób uzyskania wspo­
mnianej ulgi na Pomorską Wystawę będzie nieco inny. 
Mianowicie wystawca lub osoba zwiedzająca Pomorską 
Wystawę winna pierwotny bilet kolejowy wykupiony 
za normalną opłatą do Grudziądza zachować przy sobie. 
Odpowiednie instrukcje w tej sprawie kasa biletowa w 
Grudziądzu już otrzymała. Komitet Wystawy zaopatrzy 
bilet ten na odwrotnej stronie numerem wydanej karty 
wstępu i odpowiednim stemplem lub podpisem, czyU 
bilet ten służyć będzie tylko jednej osobie.

Kasa osobowa w Grudziądzu przed wydaniem biletu 
ulgowego na jazdę powrotną odbiera od podróżnego 
pierwotny bilet i wydaje bilet nowy tylko do stacji 
pierwotnego wyjazdu wynikającego z biletu lub bliższej 
zaopatrzony przedłożoną kartą wstępu datownikiem na 
dowód wydania biletu powrotnego. Jako dowód jazdy 
za biletem ulgowym otrzymuje podróżny kartę wstępu 
z nowym biletem dla okazywania podczas jazdy.



Pomorska Wystawa potrwa 17-cie dni.
Przewóz eksponatów z powrotem—gratis.

Wobec dużego zainteresowania Pomorską Wysta­
wą wśród szerokich sfer społeczeństwa oraz licząc się 
z licznemi zgłoszeniami zjazdów i wycieczek, ostatnie 
posiedzenie Prezydjum Komitetu Wykonawczego 
Wystawy uchwaliło przedłużyć czas trwania całej 
Wystawy, od dnia 26-go czerwca do dnia 12-go lipca 
b. roku.

Jak już donosiliśmy Wystawa inwentarza żywego 
potrwa do dnia 1-go lipca br. Wobec licznych 
zapytań ze strony wystawców podaje się niniejszem 
do wiadomości, iż przewóz eksponatów na Wystawę 
podlega normalnej opłacie, zaś w drodze powrotnej 
do miejsca pierwotnej wysyłki, koleje nie pobierają 
ładnej opłaty od wystawcy na Pomorskiej Wystawie, 
który wylegitymuje się ostemplowanym w biurze 
Wystawy listem przewozowym na dostarczone ekspo­
naty na Wystawę.

Kongres Kupiectwa Polskiego w Grudziądzu.
Niebywałe zainteresowanie w świecie Kupiectw a 

wywołał, mający się odbyć w Grudziądzu 1-szy Kongres 
Kupiectwa całej Rzeczypospolitej polskiej. — Wyrazem 
lego zainteresowania jest ogromna liczba zgłoszeń ze 
wszystkich Związków Kupieckich. — Spodziewany jest 
liczny napływ gości, którzy jednocześnie zwiedzą 
Wystawę Pomorską. — Związek Towarzystw Kupieckich 
czyni intensywne przygotowania w celu przyjęcia swych 
gości. W tym celu w niedzielę dnia 28. czerwca o godz. 
3-mej odbędzie się bankiet wydany przez Związek na 
cześć przedstawicieli organizacyj Kupieckich z całej 
Polski, przed południem odbędzie się zebranie Rady 
Związków Towarzystw Kupieckich zachodniej Polski; 
w poniedziałek nastąpi otwarcie Kongresu w Teatrze 
Miejskim. — We wtorek dnia 30. czerwca na życzenie 
uczestników Kongresu z poza Pomorza Związek Towa­
rzystw Kupieckich urządzi wycieczkę na wybrzeże 
morskie celem zwiedzenia portu i Gdyni. —

Kongres Kupiectwa Polskiego niewątpliwie przy­
czyni się do zacieśnienia węzłów organizacyjnych spo­
łeczeństwa kupieckiego a fakt, iż na Pomorzu w siedzibie 
naszego Związku Towarzystw Kupieckich po raz pierw­
szy mają być położone podwaliny pod wspólną pracę 
Naczelnej Organizacji Kupieckiej, napawa nas nie tylko 
-dumą ale radością. —

Kupiectwo Pomorskie musi godnie przyjąć gości 
w  siedzibie swej organizacji i tłumnie winno przybyć 
aia Kongres. —

P r o g r a m .
Niedziela, 28 czerwca 1925 r.

Godz. 11.30 Zebranie Rady Związków Towarzystw 
Kupieckich Zachodniej Polski w biurze Związku 
Towarzystw Kupieckich, ul. Wybickiego 31.

Godz. 15- ta Zebranie organizacyjne Naczelnej 
Rady Kupiectwa Polskiego w sali Posiedzeń Rady 
.Miejskiej, ul. Kościelna (Ratusz 1).

Godz. 20-ta Bankiet wydany przez Związek Towa­
rzystw Kupieckich na Pomorzu na cześć przedstawicieli 
organizacyj Kupieckich z całej Polski (za osobnem 
zaproszeniem.)

Poniedziałek, 29 czerwca 1925 r.
Godz. 9-ta Msza św. na intencję kongresu w 

-kościele farnym (Rynek).
Godz. 10-ta Otwarcie Kongresu w Teatrze Miej­

skim, ul. Strzelecka. Na Kongresie wygłoszone zostaną 
przez wybitnych znawców naszego życia gospodarczego 
referaty o systemie podatkowym, o stosunkach kredyto­
wych, o polityce traktatowej i o zadaniach portu w Gdyni 
i  wybrzeża morskiego, poczem po dyskusji uchwalenie 
nezolucyj.

Godz. 14-ta Zamknięcie obrad Kongresu.
Przerwa obiadowa

(wspólny obiad nie jest przewidziany)
Godz. 16. 30 Wspólne zwiedzanie Pierwszej 

Pomorskiej Wystawy Rolnictwa i Przemysłu. Punkt 
zborny przed pawilonem Morskim na Placu Wystawy.

Godz. 22-ga Raut w salach „Tivoli“, ul. Lipowa, 
wydany przez Towarzystwo Kupców Samodzielnych w 
Grudziądzu. (Udział pań pożądany). — Zaproszenia na 
raut prześlemy oddzielnie. Również otrzymać je będzie 
mógł każdy uczestnik Kongresu w biurze Komisji 
-Kwaterunkowej na dworcu i przy wejściu na salę Teatru 
.Miejskiego.

Wtorek, dnia 30 czerwcu 1925.
Godz. 7.11. Na życzenie uczestników Kongresu 

z poza Pomorza wspólny wyjazd koleją na wybrzeże 
morskie celem zwiedzenia portu w Gdyni i wycieczka 
parowcem na Hel. Zgłoszenia osób, mających zamiar 
wziąć udział w wycieczce, prosimy nadesłać najpóźniej 
do dnia 22 czerwca r. b. do Centrali Związku (Grudziądz, 
Wybickiego 31). Ze względu na przejazd przez korytarz 
gdański, konieczne jest posiadanie wykazów osobistych.

#
Amunicja w stawie.

Rybnik. W ub. tygodniu natrafiła policja w Rupłowie, 
pow. rybnickim, na ślad zatopionych w stawie 5 skrzyń 
zawierających granaty, 4 skrzyń z amunicją karabinową 
«raz 1 z miotaczem min i granatów i innemi przyrządami 
bojowemu Amunicja ta była pochodzenia niemieckiego 
i  całkowicie zdatna do użytku. Władze wszczęły w tej 
sprawie dochodzenia.

Jeszcze można
o d n o w ić  p r z e d p ła tę
na m ie s ią c  lip iec !

Zamiar samobójstwa
Warszawa. Niedawno temu rzuciła się do Wisły 

19-letnia Bąkowska, która zajętą była w składzie perfume­
ryjnym. Przypadkowo przechadzał się w tern miejscu 
pewien rybak, który zdołał zauważyć, że jakaś kobieta 
walczy ze śmiercią. Tonąca umyślnie oddalała się od 
rybaka, i kilkakrotnie zanurzyła się pod wodę. Mimo 
wszystkiego odważny rybak skoczył za nią i chwycił 
młodą kobietę za włosy i zwycięsko dopłynął z nią do 
brzegu.

Zagadkowa kradzież w banku.
Warszawa. P. Maurycy Lewi, inkasent firmy „J. Safra“, 

mieszczącej się przy ul. Freta 12, cieszył się wielkiem 
zaufaniem kierowników przedsiębiorstwa. Dostawał 
też często polecenia odbioru, bądź wpłaty większych 
sum pieniężnych w bankach.

Kilka dni temu udał się do Zjednoczonego Banku 
Warszawskiego przy ul. Marszałkowskiej, gdzie miał 
załatwić pewne sprawy pieniężne firmy.

W teczce swojej schowane miał 20 tysięcy zło­
tych, w banknotach po 50 złotych, pakowanych w 
paczki. W pewnej chwili, chcąc wyjąć pieniądze, 
z przerażeniem skonstatował brak pięciu tysięcy zło­
tych, które w niewytłómaczony sposób zniknęły 
z teczki.

Bezzwłocznie wszczęto poszukiwania, które jednak 
nie dały pożądanych wyników. Sprawcy nie udało 
się ująć. Widocznie zaraz po dokonaniu kradzieży 
ulotnił się dyskretnie.

Sprawa ta jest tembardziej zagadkową, że teczka 
w której znajdowały się pieniądze nie została uszko­
dzona, jak również, według twierdzenia inkasenta 
przez cały czas była zamknięta.

Zamordowanie kapłana.
Wilno. W Wierucianach pod Wilnem dnia 

7. bm. zastrzelił jeden z dozorców zajętych w zakła­
dzie wychowawczo-poprawczym dla nieletnich prze­
stępców, kierownika zakładu ks. Grodzkiego z zemsty 
za to, że śp. ks. Grodzki, postanowił wniosek 
o usunięcie ze służby tegoż dozorcy za nadużycia. 
Zgon tego kapłana, który poświęcał swe siły dla 
dobra społecznego, wywołał żal powszechny. Zamor­
dowany był dawniej wydawcą i redaktorem pisma 
litewskiego „Morzu Balta."

Rozmaitości.
Carskie klejnoty.

Przedstawiciele dyplomatycznych placówek w 
Moskwie zostali zaproszeni na osobliwą wystawę. 
Pokazano im bowiem „znacjonalizowane“ przez bol­
szewików rosyjskie koronne klejnoty. Pokaz odbył 
się w jednej z sal w Kremlu, gdzie specjalny sowiecki 
urzędnik opowiadał dyplomatom po francusku pocho­
dzenie i historję poszczególnych klejnotów.

Na pierwszym miejscu figurowała korona Katarzy­
ny II., następnie mała korona, której używała cesarzo­
wa wdowa Marja Feodorówna, wreszcie berło cesarskie 
ze słynnym brylantem „Orłowem“. Sądząc z katalogu 
tych okazów w porównaniu z ogólnie znaną listą 
klejnotów cesarskich, nie trudno zgadnąć, że większa 
część ich została rozkradziona, lub sprzedana przez 
bolszewików zagranicą.

Sowieci sprzedają skradzione ikony.
„L’Echo de Paris, donosi ze jSztokholmu, iż 

rząd sowiecki sprzedaje tam oraz w Helsingforsie 
obrazy święte wysadzane drogiemi kamieniami, a skra­
dzione po cerkwiach i klasztorach. Sprzedają również 
zbiory prywatne i z Muzeum Aleksandra III n. p. 
gobeliny z pałaców cesarskich, kolje, djademy wielkich 
księżniczek, porcelanę, starożytności egipskie i t. p. 
Głównymi agentami w tym interesie są komuniści 
szwedzcy. Przedmioty te sprzedawano początkowo 
po sklepach, a obecnie prywatnie za pośrednictwem 
mniejszych agentów.

Człowiek, miłujący swych bliźnich.
W jednym z londyńskich szpitali jest człowiek, 

niejaki Fibbles, który już 44 razy oddał po trzy czwar­
te litra krwi w nagłych wyparkach, celem uratowania 
chorych bliźnich. Fibbles od pięciu lat jest zawsze w 
pogotowiu na każde zawołanie lekarzy i za usługi 
swoje nie chce przyjmować wynagrodzenia twierdząc, 
że jest to jedyny sposób, w jaki może przyjść z po­
mocą zakładowi. Bezinteresownego tego człowieka, 
uniktata w swym rodzaju, zamianowano w dowód 
wdzięczności dożywotnim honorowym dyrektorem 
szpitala.

Praktyczny poradnik.
Tępienie pędraków.

Najłatwiejszym i najskuteczniejszym środkiem 
chronienia przed pędrakami jest łubin. Dość jest zasiać 
takowy na polu, by się od pędraków uwolnić. W gospodar­
stwie rolnem bardzo łatwo takowy środek da się zastoso­
wać, wsiewając łubin w każde zboże. Otrzymuje się stąd 
podwójną korzyść, bo pozbywa się pędraków, a zyska 
się znakomity nawóz zielony.

Trawy
łąkowe dojrzewają między Ś-tym Janem i początkiem 
lipca, a dojrzawszy łatwo opadają. Trzeba więc pilnować, 
aby jak tylko stwardnieją ziarnka w wiechach trawnych, 
co najlepiej można wyśledzić, nadgryzując wiechy 
zębami, a przekonawszy się, zaraz trawę skosić kosą 
lub sierpem i natychmiast ustawić garści wiechami do 
góry w maleńkie kupeczki i czubki okręcić, aby się nie 
rozsypały. Po zupełnem wyschnięciu i stwardnienia 
nasion, zwieść kupki na płachcie i dobrze do wiosennej 
młocki przechować. Ale strzedz, żeby siano nasienne 
nie psuło się od gorąca lub nie zmokło. Można je 
młócić zaraz po zwózce, ale trzeba nasienie rozgarnąć 
cienko w przewiewnem miejscu i często przerabiać aż 
do czasu siewu.

Wszelkie nasiona kupowane nie trzeba nigdy * 
sprowadzać w wielkiej ilości, ale tylko trochę i wypró­
bować w różnych miejscach. Udadza się, to kupić ich 
więcej, ale lepiej jest dojść do własnego nasienia, 
zbierając je w sposób wyżej opisany.

Wyciąg z księgi urodzeń, ślubów i śmierci 
Urzędu Stanu Cywilnego w Lubawie.

(od dnia 1. 6. 1925 r. do 16. 6. 1925 r.)
Z k s i ę g i  u r o d z e ń :  Stanisława Maksyma Pio­

trowicz (30. V. 1925 r), Kazimierz Stefan Patalon 
(29. V. 1925 r), Zbigniew Bolesław Ast (4. VI. 1925r), 
Tadeusz Śliwiński (6. VI. 1925r), Edmund Karczewski 
(5. VI. 1925r), Tadeusz Ostrowski (9. VI. 1925r), 
Regina Marja Koziożemska (9.VI.1925r), Bogdan Jan 
Ruczyński (10. VI. 1925r).

Z k s i ę g i  ś l u b ó w :  Roman Kaszubowski, 
kawaler z panną Bronisławą Franciszką Felicją Chy­
lewską.

Z k s i ę g i  z m a r ł y c h ;  Wanda Szczygłowska 
(5 lat i 5 mieś.) Anna Zielińska urodź. Krauzewicz 
(88 lat), Czesław Jagielski (4 mieś.), Franciszek Gra- 
duszewski (2 mieś.), Marjanna Roznerowska urodź. 
Pakulska (93 lat), Teresa Zofja Kopczyńska (2 lata).

Ruch towarzystw.
N ow em iasto . W piątek dnia 26 bm. o godz. 4-teJ 

po poi. odbędzie się zebranie cechu szewskiego w mieszkaniu 
p Czołby. Proszę o przybycie wszystkich mistrzów szewie- 
ckich i czeladników, którzy samodzielnie pracują w okręgu 
S^du Nowomiejskiego. Zarząd.

M ow em iasto . W niedzielę dnta 21 bm o godz. 3.30 
popoł. odbędzie się Zebranie To w. Samodzielnych Rzetnieślm- 
ków w Pomorzance p. W. Jabłońskiego.^

1. Uprasza sie szanownych członków o jaknajliczniejszy 
udział, gdyż będzie zdjęcie fotograficzne całego Towarzystwa.

2 Wyjazd na Wystawę do Grudziądza wydelegowanie 
członków. Zarząd.

M ewemtasto.* Tow. Śpiewackie „Harmonja“ urządza 
w niedzielę dnia 21 bm. o godz. 1U/* wycieczkę drabnikami 
do Radomna, na którą szan. członków i gości zaprasza

W razie niepogody wyjazd koleją o godz. 1 i-tej 
Radomna. Cześć Pieśni. Zarząd.

N o w em iaste . Tow. Młodz. Kat: Zbiórka w celu wycie * 
czki w niedzielę dnia 21 bm. o godz. 33/4 po południu przed 
plebanją.

Uprasza si$ o punktualne przybycie wszystkich członków #
Gotów! Zarząd.

G ro& sicE no Tow. Powst i Wojaków. W niedzielę 
dnia 21 bm. o godz. 12V* zaraz po nabożeństwie odbędzie się 
Nadzwyczajne walne zebranie w restauracji, dworzec Montowo. 
Obecność wszystkich członków pożądana. Zarząd.

Giełda zbożowa w Poznaniu.
Notowanie oficjalne z dnia 17, 6.

Za 100 kg. w ładunkach wagonowych. Dostawa zaraz,” 
dla handlu hurtownego.

Notowanie w złotych.
Zyto 
Pszenica 
Jęczmień br. 
Jęczmień na paszę 
Owies

30.00 -31.00 
34.00—36.00 
27.50—SOJO

— 31.00
Mąka żyt 70 q/° 
Mąka pszenna 65 </> 
Ospa żytnia 
Ospa pszenna

41.00-43x0 
53,03 -56X0 

-20.50 
-19,75

O m j

Uwagi; Usposobienie zniżkowe. Zastój na rynku.

Giełda pieniężna.
Warszawa, dała 17. 6

Wa l u t y  w z łotych.
1 dolar amerykański h!7 —

100 funt angielski 25.20 - —
100 frank, franc. 2591 ~ —
100 frank. belg. 24.59 - —
iOO frank, szwajc 100.67 « T .

100 koron czeskich 1538 - -
i 00 lir włoskich 20.92 - «■»



Dnia 18 czerwca zmarł opatrzony Sakra­
mentami świętemi po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach nasz najdroższy ojciec, dziadek 
i teść w 76 roku życia

IDarjan Z aw adzki
o czem donosi krewnym i znajomym w smutku 
pogrążona

Rodzina.
L ubaw a— L osy, dnia 18. 6. 1925.

Efesportacja zwłok odbędzie się w niedzielę 
o godz. V*5, pogrzeb w poniedziałek o godzinie 
pół 9 rano.

Podziękowanie.
Za złożone nam życzenia z okazji przyjęcia 

do pierwszej Komunji św. naszej najstarszej có­
reczki Ireny, składamy na tej drodze serdeczne

p o d z i ę k o w a n i e .

Sewerynostwo Gawrońscy.
Nowemiasto, dnia 15. VI. 1925.

Za przesłane nam życzenia i kwiaty, z okazji 
przyjęcia naszej córeczki Mani do pierwszej Ko­
munji św. w dniu 14 czerwca br. mamy zaszczyt 
na tej drodze

serdecznie podziękować.
Józefostwo Bukowscy.

Nowemiasto, dnia 15 czerwca 1925.

Zgłoszoną licytacją
w „Drwęcy“ nr. 71 u p. Eugenjusza Gałki z dn. 

18-go czerwca 1925 r.

niniejszem się odwołuje.
Magistrat.

Lubawa, dnia 17. VI. 1925 r.

Przymusowa licytacja.
W środę dnia 24-ge czerwca 1925 r. o godzinie 
10-tej wieczorem, sprzedawać będę w Hartówcu,
majątek, za natychmiastową gotówkę najwięcej dającemu

1 powóz wyjazdowy,
70  sztuk owiec.

Nowemiasto, dnia 17. czerwca 1925 r.

Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych,
M a 1 a  c h , sekwestrator skarbowy.

Licytacja przymusowa.
Dnia 30. czerwca br. o godzinie 11 przedpołud. 
będę w F i t o w i e  za gotówkę najwięcej dającemu I 

sprzedawał:

2 koszki pszczół,
4 skórki kozie,
1 kleszcze kowalskie.

Woźny wójtostwa Krotoszyny.

Mam na sprzedaż h u r t o w n i e

b*~  s ó l
Oddaję waźonkę w każdej ilości.

Św in ia rsk a , Nowemiasto, Rynek.

B IL A N S
zamknięcia per 31. grudnia 1925 r.

AKTYWA________Wyszczególnienie_______ PASYWA
Udziały 284,41
jb undusz rezerwowy 566,54
Fundusz emerytalny 433*85
Rezerwa specjalna ’33
Fundusz nieruchomości 390 44

1 £ óżne 3,000̂ 001,13 Drwęca
Depozyta Wkłady 29.755,26

ICO Aot> i * Zwaloryzowane pretenje 20,573,79162,48 Banki 22 800 00
501.38 Akcje Banku Związku Spółek Za- ’ ’

robkowyck
128,32 Koszty procesowe i adininistra-

„ cyjne członka
76,097,95 Weksle

155,99 Nieruchomości
305.39 Pożyczka

1,462,92 Gotówka
31,495,43 Czeki *>q 420

239,81 P. K. O. ’ ’
_________ Do dyspozycji Walnego Zebrania 3,325,20
110,550,80 110,550,80

B I L A N S
I otwarcia per I. stycznia 1925 r.

Banku Ludowego w Nowemmieście.
AKTYWA_________________ PASYWA

Banki 162,48 Fundusz rezer-
Akeje 3,111,70 wowy 30,566,54
Koszta członka 128,32 Fundusz emery-
Weksle 76,097,95 talny * 6,734,37
Nieruchomości 9.598,30 Kezerwa spee-
,,Drwęca“ 10.000,— jalna 6,000.33
Pożyczka 1,253.42 Fundusz nieru-
Gotowka 1.462,92 ehomości 6,390,44
Złoto i srebro 1,235,80 Udział 284,41
Obce waluty 4.997,65 Różne 3,000,—

K, O, 239.81 Depozyta 29,755,26
Konto bieżące 31,495,43 Redyskont 22,800,—
Inwentarz 2,180,75 , Drwęca“ 3,687 —

Konto bieżące 29,420,98
D© dyspoz. Wal-

__________ nego  Zebrania 3,325,20
141,964,53 141,964,53

Liczba członków
z roku 1923 przeszło na rok 1924 1436

w roku 1924 przybyło 21
, „ 1457

w roku 1924 wystąpiło wzgl. umarło 34
na rok 1925 przechodzi 1423

Nowemiasto, w czerwcu 1925 r.

BANK LUDOWY
Spółdzielnia kredyt, z odpowiedzialnością nieograniczoną

w Nowemmieście nad Drwęcą.
B ° r k.________  Pruska.

Roczne
Walne z g r o m a d z e n i e
Banku Ludowego w Lipinkach

odbędzie się w lokalu  bankowym

we wterek, in. 30 czerwca br. o póz. 3 po południu.
PORZĄDEK OBRAD:

1. Zagajenie i wybór prezydjum.
2. Uchwała do referatu Rady Nadzorczej z dokonanej rewizji 

związkowej.
3. Przedłożenie rachunków rocznych i Bilansu za rok 1924.
4. Przyjęcie Bilansu zamknięcia i udzielanie pokwitowania 

Zarządowi i Radzie Nadzorczej.
5. Podział majątku Spółdzielni i przyjęcie Bilansu otwarcia 

na 1. 1. 1925 r.
6. Wybór 3 członków Rsdy Nadzorczej.
7. Wynagrodzenie Rady Nadzorczej.
8. Zmiana § 11 i 12 Ustaw (udział i wstępne).
9. Wnioski bez uchwał.

Rachunki wyłożone są w lokalu bankowym.
Lipinki dnia 18 czerwca 1925.

B A N K  L U D O WY ,
Spółdzielnia Kredytowa z odpowiedzialnością nieograniczoną 

Lipinki, pow iat lub aw sk i.
Rada Nadzorcza: X. Dunajski prezes

Ittspine Me M e
podpisanej Spółdzielni odbędzie się

iw piętek, dnia 3 lipca 1925 r.
o godzinie 11 przedpołud. w lokalu bankowym.

P o r z ą d e k  o b r a d :
1. Zmiana Art. 1 i 6 statutu. 2. Wnioski bez uchwał. 
Nowemiasto, dnia 16 czerwca 1925. r.

Kasa Spółdzielcza
w Nowemmieście nad Drwęcą

z  o d p ow ied z , n ieo g r .
Kurowski, prezes. Rada Nadzorcza.

Krzemieniewo.
W niedzielę dnia 21 bm.
odbędzie się po zakończeniu 

różańca

zabawa
taneczna
w ogrodzie p. J a rzęb sk ieg o ,
na którą uprzejmie zaprasza

Tow. Różańca św

Me zMe
Klubu Myśliwskiego
w Nowemmieście odbędzie 
się dn ia  2 lip c a  o godz. 
5 po po łudniu  w  Hotelu
Polskim, w razie niedo­
statecznej ilości członków 
powtórne zebranie w tymże 

dniu o 6-tej po poł.

______ Zarząd.
N in iejszem

z a k a z u j e
chodzenia moją drogą lub 
rowerem na mojem polu 
bez mego pozwoleństwa. 
Każdego tam chodzącego 
bez mego pozwoleństwa 
do sądowej odpowiedział- 
- - noś ci pociągam - -

Ig. Malinowski,
B y szw a id .

Nauczycielka
znająca jęz. francuski (teorja 
i praktyka) poszukuje odpo­

wiedniej

POSADY
na wyjazd od l. lipca do 1. 8. 
Zgłosz. przesyłki pod adresem
Lubawa Księg. Drwęcy

dla M. M.

Singer Sewing
fffasz. om p. w Brodnicy?
p o s z u k u j e  dzielnych* 

i sumiennych

ajentów
do sprzedaży

maszyn do szycia
na pow. lubawski i działdowski 

Osobiście przyjmuje w po­
niedziałki i czwartki.
Brodnica, ul. Hallera 6..

II. piętro.

Ostrzegam
każdego, żeby nikt od mego 
syna Antoniego nic nie kupo­
wał, ani mu pożyczał, gdyż za 

nic nie odpowiadam.

Marja Marszelewska,
M ikołajki.

P o s z u k u j e  od zaraz

chłopaka
do koni,

Fr. Bartkowski,
Nawra.

P i e s
C iem nobrunatny

po prawej stronie 2 plamy 
wabiący się Lump, zbiegł po­
między Krotoszynami i Skarli- 
nem. Uczciwy znalazca otrzyma 

wynagrodzenie.

Degurski, Nawydwćn

2 pokoje
z całodziennem utrzymaniem
są od zaraz do wy­

najęcia.
Kto ? wskaże eksp. „Drwęcy".

Siwieli Ml. Spoili Iseilioiej
w BRODNICY

przyjmuje zgłoszenia młodzieży obojga płci do klasy 
1-ej i 2-ej (z ukończoną 1-ą kl. Szkół Handl.) 

Nauka rozpocznie się dn. I. września b r.
Warunki przyjęcia do kl. 1-ej: Ukończenie 3 kl. 

gimn. wzgl. 7-miu oddziałów szkoły powszechnej. Po­
dania z załączeniem świadectw szkoln., metryką chrztu, 
świadectwem szczep, ospy należy skierować do dnia 
25. czerw ca rb. do Kancelarji ^Szkoły, mieszczącej 
się w Szkole Wydziałowej w B r o d n i c y ,  I. piętro 
od 3 do 5 popołudniu.

K u p u j ę

ziemniaki
jadalne

aa  z a p ł a t ą  przy odbiorze

SI. Skcwronsli!
Ziemiopłody - Materjały Opałowe 

G r u d z i ą d z .
Biuro: Lipowa 45. — Telefon 210.

Jako najlepszy środek na 
- - szczury polecam - -

morską cebulę
i pastę na szczury

Nieszkodliwa dla ludzi, inwentarza 
i drobiu.

J. C I E S Z Y Ń S K I  I
Drogerja i skład farb. Telefon 62.


